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francuskich lotników zamordowano !W rocznicę 29-go listopada...
w hiszpański™ M&roku. Musieli oni wyładować i na- . . . , A .. ,
padnied przez tubylców bronili sie z  karabinów ma Wspomnienie wybuchu pamiętnego w dziejach zaS po zmartwychwstaniu Ojczyzny rocznica listo-

* u w n  wych aż ^ostali nofkonajni ? naszych powstamia listopadowego, tak głęjboko wyosło pudowa, powinna utrwalić w śwMo^ości o]>ecnego
'* y ’ ** " ™ w najbard«ziej podstawowe uczucia p&t,rjatjrzmu p l̂- pokolenia powszechne i gorące dążenie do zab&zpie-

Francuski mifl. fin an só w  Flandin skiego, żenie było roku po 1831 -izyan W którysn byi I czenia granitowego odzyskanej z tak wielkim trudem
I . " my nie obchodzili i nie uczcili bodaj pamięcią rego i ofiarą. krwi mepodl&głbści.
j wyj®c*iie| do Londynu celem omawiania spraw cel- wielkiego dnia nasizego protestu przeciwko pogwaf- (Pamiętne owo powstanie przed stu laty było mi- 
| «yc‘h, nad óremi obrabowała wczoraj raba mini- ceniu naszych praw do wolności. mo wszystko tylko dorywczym czynom, kórym jody-

S rÓW* _  . _  Nic w tem dziwnego ożywszy, że powstanie li- W W  wymarzonych o^M^noŚciaoh . * *# * . było
B. p rem ier P o in care  stopadowe było jednym z największych odruchów ja ** rezultat Faktycznie jednak oprócz

wydał ósmy tom swoich wspomnień zatvtuowanv gubionego na^du ^ k ie g o , który' wobec świata ro%alenia zbiorowy duszy polską urwaniem  
f i ?  y Ch ^  Cn' ^ y U ^ > pi^mówił rozpaczn^ czynem i stWdzU, że P«l- oprócz m stfu a  » ę  w h ^ j *  ̂ © m r  gło

” • Ł Ł . . . . , ska nigdy nie ulegnie przemocy zaborców. I wśród Pytanie listopadowe, te bohaterskie wy8lłka
konstytucje h iszpań ską  wysiłków zbiorowego ducha potekiego, nad odzyska 1 poświęcenia bez granic ze strony bohaterów na_

Utchwalił wczorai narlament hisiZDański Konetytu niem niepodległości, powstanie listopadowe krwa- szy-ch, korzyści realnych Polisce nie przyniosły.

^  o w n o ^ i . Ą i . i i k . w e .  ^  . y r o i w  Potok! p m m m j .  [ i S
7nanw con a łn r Dn ra h święciliśmy zatem corocznie dzi«ń 20-tego listo- zaleca nam środki służenia Ojczyźnie. Dzisiaj nie
silany  acn a iu r  o u ra il pa-da W okresie niewoli, święciliśmy tem serdeczniej do,rywtczym czynem, nie przez wątpliwe w skutki

przemawiał wczoraj przez radjo o konieczności roż- tm mocniej przenikała serca nasze nadzieja. Że te pomydlme porywy, ale sy®tematycana, wytężoną i 
brojenia. czy inne wypadki dziejowe wrócą nam nareszcie u* długotrwałą pracą we wszystkich dziedzinach życia

Kia frartnrclriai m anifAcłaeii pralniomą niepodległość. Z meimniejszym pietyzmem państwowego utrwalić możemy drogo okupioną nie-
n a  i raiKUaM C] iflanliCslawil i .uczuciem gorącego patrjotyzmu święcimy ten podległość.

ro zb ro je n io w e j dzień w wolnej Ojczyźnie. Rzeczywistość patrzy dzdisdaj na mas więcej ostro,
nacjonaliści urządzili wczoraj hałaśliwe demonstra Jednakże rocznica listopadowa po odzyskaniu niż przed stu laty. Prawa logiką ktńre z góry skazy 

i ej© przeciwko mówcom Policja musiała chronić sce- wiaenego państw,a nabiera trochę innego wyrazu. wały na niepowodzenie próby powstaniowe, copraw- 
nę ma której bvli mów,Cy i zanroszeni goście Dzisiaj kiedy coraz mocniej kształtuje się państwo da najszlachetniej podjęte, ale nie dość mo,Cno opar-

J 6 nasze i po innych torach zdąża zbiorowa myśl na- te — nakazują nam dzisiaj dla celów obrony odzy-
P rzec iw  ju ę o s ła w ia ń sk ie  m an ifestac je  J rodu — inne też uczucia przepełniają serce na skanego państwa pozysikać wszystkie siły całego {

, „ ... . ... wspomnienie wej dziejowej chwili. narodu nasizego
UT ądzono '' c/(>raj Sofj1 z O azji rocznicy za- Dawniej rocznica listopadowa przypominała nam I dlatego, też W każdą rocznicę 20 listopada na-

I w £ Ĉ oenłv iz3łivV k n®’ul©c]© jugosłowtans im wy tylko, iż z wolności nigdy zrezygnować nam nie wol- kaz&m chwili stać się powinno hasło; „Wszystko 
m© z«s ty s^yny. no j wszystko czynić należy, by ją odzyskać. Dzisiaj dla Ojczyzny, wszystko dla polski!“

Demonstracje bezrobotnych — .-...- ..-....................... —.--------- -----------------...........■■ ■ ~
Po,ka rekordzistkę świata

.• • U zn an ie  r e k o rd ó w  łyżw iarskich  «°rcę i Ślusarza, który siłą Otworzył drzwi, poczuto
Z p rocesu  b rz e sk ie g o  NfahrmanufPi zapach gazu świetlanego. Kiedy otwarto drzwi, w,cho-

—  ... . . . n c n n n g o w c j dzącym przedstawił się okropny widok. Na łóżkach
r v t ,r , v̂,nł iqa Warszawa. — Międzynarodowy zwjązek łyżwiar spoczywały zastygłe zwłoki żony i córeczki, sam

Juca1̂ , - ^  130 siki zawiadomił zarząd polskiego związku łyżwiar- Kwiatkowski był nieprzytomny,
świadków oskarżenia 1 160 śwaadków obrony. Pozo- ski że ustanowione nrzez nasza znaknmita Jvv- ^  . . .
stało do przesłuchania jeszcze 10 świadków d^wodo- Netoineowa rekoSv S i  w S ć h  aa • T "  krj”cm ^ strzeżono, iZ z sąsiednichwych. -/mr ^ f . r y polskie w biegach na mieszkań również wydobywa się gaz, i kiedy otwar-

Obroma również podała jeszcze kilku świadków 1 me r<̂,w z° s oficjalnie uznane to drzwi znaleziono martwę ciała 794etoiego starca
M ,Ś  f a s t ^ Ł  6 2 °^ n ? v °^ WmSt? Ludzka Ch-ielewskiego, jego żony 75 !et£j Mar-

I ..................  i^nn mf°^ 1  , ^ SEoU ty’ 100 <T' oraz SUblOkatorki 29 letniej Anny Chojnac-
U m ew m niony — 2’18’4 ***•>1500 mr- — 3 min- 28 sek- kiej i jej 8 letniego syna Ryszarda. Ponadto w tym

Toruń. -  Przed tut. Sądem Okr. toczyła się roz- ------------- samem mieszkaniu ulegli silnemu zakuciu Jan Choj-
prawa przeciwko Hądzlikowi z Chełmna, zasądzone- Ufyroir na łernrwcłńuf ulrraińclrirh nackiijego mała córeczka tórych w stanie ciężkim

■ \ mu W pierwszej insttncji na 2 mfesące Więzienia za WyrOK llS terOryStÓW UkramSKICh przewieziono do szpitala. W  sąsiedniem mieszkianiu
dopuszczeni© Się wymuszenia z rewo]werern w ręku Lwów. (PAT) Dn. 26. 11. zapadł wyrok w toczą- ?*«g* Cięzłuemu zatruciu Stanisława, Kwiatkowska
na osobie burm p. Zawackiego. cym się od 19 października br. procesie 14-% człon 1 córka JeJ IreIia-

P Hadzliik tv.m razem znstał uwolniona O*,kar- k° W U ° '  W ': ki]k'u oskarżonych było o napad na Jak się okazało, gaz przedostał się do mieszkań
życie! Dosiłkowy^n dr Skauski wniósł kasacie wV- ambulans pocztowy pod BÓbrką, w czasie którego przez mur i ziemię z pękniętej rury gazowej, która 

/ P • “̂P Ł ję y_ zamordowany został posterunkowy policji Molewsiki została nadgryziona przez wodę podziemna.
/ iNa podstawie werdyktu ławy przysięgłych, sika- \y wyniku tragicznego wypadku utraciło życi«

M o d ły  O o d w ró c e n ie  zani ostali: Jerzy Daczyszyn na karę śmi&rci, Miko- 6 osób, a 5 osób jest umierających.
n iphP7 niprTPńctu!a Maksymiuk — 15 lat ciężkiego więzienia, Zenob , Tragiczna śmierć 6 osób wywarła wielkie w>ra-
m c u c Ł jito u c iu iw a  j,usz Knysz na g jat ciężkiego więzienia, Bohdan Kra -jenie, tem więcej, że nie przebrzmiały jeszcze echa.

(KAP) J. E. książę metropolita krakowski Adam wciw Zenon Pełeński j Dymitr Wyrsta — po 3 lata tragedji przedwczorajszej, podczas której zginęło 
(* Stefan Sapieha zarządził, by w diecezji krakowskiej ciężkiego więzienia, Bohdan Kordjuk na półtora no- 5 osób w wybuchu.

53sms? ^ ^  isaaa." ,i™ y Czułowski zostali uniewinnieni. trzymała od niezyjącego Osuchowskiego list w dzi-
D u ch ow ień stw o  w  nh rnn ip  roh n łn ilrń w  wnych okolicznościach. List hył wsunięty pod drzwiyuuiUW iCM M W U w  o o ro m c  roooin iK O W  --------------  i stwierdzał, iż Osuchowski wobec niemożności u-

(KAP) Nazjezdzie dekanalnym w Wielkich Haj- M  — _ Mi HI  ____________  regulowania rachunku za opał i z powodu „towarzy
dnkach zebrane duchowieństwo powzięło uchwałę, l Y l a S O W ©  Z d l l U C l C  Q a Z 6 m  stwa złej kobiety'1 postanowił odebrać sobie życie, 
dając wyraz zaniepokojeniu z powodu wiadomości l ł f  * Tymczasem rachunek Osuchowskiego w tej firmie
o dalszych redukcjach robotników i urzędników w w  W a r s z a w i e  j wynosił 112 zł, co nie mogło w żadnym razie wpłynąć
przemyśle ślęjtkim i .zwracającą się do czynników na odebranie sobie życia, tem więcej, że Osuchowski
miarodajnych, aby nie pozbawiać robotników pracy Warszawa, 27. 11. — Wczoraj rano przy ul. Pie- korzystał z  dużych kredytów. Należy więc przypu-

i i, a tem samem nie spychać ich w nędzę. Uchwała przy karskiej do mieszkania, w którem zamieszkiwał k®l- szczać, że Osuchowski odebrał sobie życie raczej dla 
pomójna odnośne ustępy z encykliki Ojca św. „Ona- ner Stefan Kwiatkowski z żoną i 4-letnią córką, wez- owej „złej kobiety".
dragesimo anni“. gd®ie Ojiciec św. mówi o pracy i wan0 o godz. 5 rano lekarza do dziecka, leżącego w PierWszem zadaniem władz będzie zatem zn»le- 
godziwej zapłacie za nią. , konwulsjach. Lekarz obiecał, że wróci przedpołud- ’ zacnie owej kobiety, o której mówi Rst.

.
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Str. 2 „DZIENNIK POMORSK!
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■  SZTUCZNY ŚRODEK, m
przy wszelkich przeziębieniach  
organów oddechowych i kaszlu,
działający och onnie i niedościgłej wartości
leczniczej, st nowią znane ,d  40 lat

Prawdziwe tylko z marka ochronną „3 Jodły". 
Z górą 15^000 notarjalnie nwierzyte nio- 
nych świadectw jest niezbitym dowodem 
dobroci tychże
Do nabycia we wszystkich aptekach i dróg.

Łowi o polityce zosrontczne]
Plan Younsa musi pozostać w mocy

Mow,a prom jer,a francuskiego Lavala, która dwu 
krotnie została odroczona, wywarła wielkie wrażenie 
w’ kołach politycznych. Oświadczenie Layal-a **- 
kresu polityki zagranicznej, które całkowicie po­
święcone było charakterystyce stosunków’ francusko 
niemieckich, oceniane jest w Niemczech jalł0 wy4-y- 
Ózńą do dalszego postępowania rządu francuskiego 
w polityce odszkodowawczej.

W  przeciwieństwie do żądań niemieckich prem- 
jer francuski I.ayal oświadczył wyraźnie, że syątem 
odszkodowań musi być utrzymany \ formalinie nie 
można również usunąć na bok planu Younga. Sł°wa 
Lavala sa tak doniosłe, że warto je przyuczyć w ea- 
ł  ści.

powiedział on dosłownie;
„Jeśli się >d nas żąda; ażebyśmy posiadali za­

ufanie do Niemiec, to odpowiadamy, że zaufanie to 
.uzależnione jest od poważania własnego słowa i pod 

pjsów umieszczonych pod traktatami. Zgodzimy 
się na nowe uregulowanie wypłat jedynie na przej­
ściowy okres trwania przesilenia. Zgodzimy się na
zmniejszenie spłat tylko w takim stopniu, jeśli sami 
zostaniemy zwolnieni od zapłaty długów’ wojennych. 
Nie ścierpimy jednak, ażeby niechronione wypłaty 
■zostały zaniechane, alb0 prywatnemu zadłużeniu 
Niemiec dano pierwszeństwo".

W  dalszym ciągu swego przemówienia premjer 
Lav>al s^hW-aki eryzował rozrzutność Niemiec i po­
woływał się na mowę kanclerza Brueninga, będą­
cą inajlepszem świadectwem tej rozrzutności. Zaata­
kował on nieszczerą politykę finansową, rządu nie­
mieckiego, mówiąc, że

„Niemcyzdążyli przedewszystkiem do upiększe­
nia swoich" miast" i do uzupełnienia uzbrojenia, ale 
w’ tej chwili, gdy padł na nich obowiązek zapłacenia 
swoich długów publicznych i prywatnych, zgodnie 
z swojem przyzwyczajeniem oświadczają, ż« są nie­
zdolni do zapłaty11.

Ten ustęp wywołał na ławach silne oklaski.
Przechodząc do podróży swej do Stanów Zjedno­

czonych premjer Layał oświadczył, że Francja jest 
obecnie chronioną wobec wszelkiej inicjatywy prezy­
denta Hooyera, nawet na wypadek moratorjum. Rów 
nież Layal uzyskał pełne porozumienie z Hooyerem, 
c° do pozostaw enia w mocy planu Yonngia.

Jak sie świat zmienia!
„Allensteinei-t Volksblatt“ zamieszcza ciekawą ko 

ł>espandencję z Ameryki z miasta Milwaukee (w sta­
nie Wilscongin).

„Milwaukee, najbardziej niemieckie miasto w 
Ameryce, jest dowodem, j«k szybko i  gruntownie 
zmieniają się rzeczy na tym szybko żyjącym święcie. 
Dziś miasto niemieckie, jutro amerykańsko-poisko-
niemieckie; pojutrze — kto wie? -— może czysto a*
merykańskie, "lub amerykańskojpolskie.

To największe miasto w stanie Wisconsin w Ame­
ryce liczyło w roku 1900 około 285.000 mieszkońców 
z"czego prawie 180.000 Niemców. Reszta składająca 
się w dużym stopniu z Polaków, też znała język nie­
miecki. Było więc konieczne, by wszystkie urzędy 
w tem mieście były obsadzone przez ludzi, znających 
język niemiecki —  i  by tam każdy policjant rozumiał 
po niemiecku. Obok 8 niemieckich gazet wychodziły 
zaledwie 3 gazety amerykańskie oraz 2 polskie. Gry­
wały w mieście niemieckie orkiestry i teatr miejski 
był niemiecki. Jak w każdem niemjeckiem mieście, 
stał tąm pomnik Goethego i Schillera.

Tak było przed wielką wojną, a dziś?
Mało który policjant mówi dziś po niemiecku w 

Milwaukee. Obie niemieckie gazety,, które jeszcze 
wychodzą muszą staczać ciężką walkę, by się u- 
Irzymać. Niemieckiego stałego teatru już niema. Z
600.000 mieszkańców dzisiejszego Milwaukee jedna 
trzecia stanowię, Pólacy, więcej niż jedną szóstą ro­
dowici Amerykanie i. inne narody — i dopiero reszta 
najwyże 250.000, pochodzi od nieieckich rodziców. 
Ale ta bądź co bądź poważna, prawie ćwierćmiljo- 
nowa reszta, już prawie nie zalicza się do Niemców, 
bo W dużej części zapomniała po niemiecku mówić11.

riMMTttinrijlim  —--Wir* - — ..     — ■» ■*»»»*■'».w . »  r ,n, +*■ "1 iwi wit r o i W* * — W ».  < » » i— m —

Instytut Badania Konjunktur Gospodarczych
o sytuacji gospodarcza

Ni. ‘/77

Instytut Radonia Konjunktur Gospodarczych 
i Cen w następujący sposób charakteryzuje obecną 
sytuację gospodarczą:

Ognigkiem niepewności, w* gospodarstwie światO- 
wem jest obecnie niewyjaśniona sytuacja kredytowa 
Niemiec. Jak wiadomo, umowa moraioryjna, na któ­
rej podst. Niemcy mogą nde spłacać kredytów krót­
koterminowych, upływa w lutym 1932 r.

jasne jest, że zamrożenie obiegu kredytów’ i za­
hamowanie wypłat w jednym wielkim kraju, związa­
nym silnie z g-spodarstwem światowem, oznacza za­
chwianie równowagi kredytowej w  wielu innych 
krajach. Nadto niepewność jak się po terminie luto­
wym uł°żą spłaty długów prywatnych i długów pu 
hucznych* Niemiec, wywołuje w ogólnoświatowych 
stosunkach kredytowych nastrój obawy.

Wiele państw- w’ związku z zaostrzeniem kryzy 
su finansowego, celem ochrony swego bilansu płat 
niczego i rezerw' banków emisyjnych, wprowadziło 
szereg mniej lub więcej ostrych przepisów reglamem 
tujących obieg dewizowy. Ograniczenia obiegu de­
wiz, połączone najczęściej z reglamentacją handlu 
zagranicznego oraz utrudnienia dla importu, stoso 
w’ane w szeregu innych krajów, stanowią poważną 
pr eszkodę dla rozwoju wymiany międzypaństwowej

Gospodarstwo światowe uległo znacznemu powi­
kłaniu i o wyjściu z obecnej ostrej depresji może być 
mową dopieW wówczas, kiedy w stosunkach między 
państwowych przestaną pojawiać się coraz to nowe 
czynniki p&rtui1ba<łyjne w dziedzinie kredytu i  wy­
miany dóbr, na co Się w najbliższym okresie czasu 
nie zanosi. Czynnikiem, który może dodatnio wpły­
wać na przełamanie wzmagającego się pesymizmu 
<w gospodarstwie światowem, jest ostatnia zwyżka cen 
zbóż i niektórych towarów na rynku mizdzytnarodo

| w y m .  W p r a w d z i e  t e n d e n c j a  zwyżkowa z o s t a ł a  ostat- 
1 n i o  z a h a m o w a n a ,  p r z y p u s z c z a ć  jednak n a l e ż y ,  Ż e  

i s t n i e j ą  m o ż l i w o ś c i  u t r w a l e n i a  j e j  w c i ą g u  n a j b l i ż -  
j s z y c h  m i e s i ę c y .

" w Polsce zwyżka cen zbóż odbywała się W dal- 
i szym ciągu, spekulacyjne zaś załamanie się tenden- 
• cji zwyżkowej aa rynku światowym nie odbiło się na 
I rynku polskim Naogół zwyżka cen zbóż, potęgując 

siłę nabywczą wsi, powinna. Odbić się korzystnie na 
ogólnej sytuacji gospodarczej, zwiększy bowiem re1'1 
towność warsztatów- rolnych. Dotychczas jednak dzia 
łanie zwyżki cen nie ujawniło się jeszcze w realnej 
sytuacji rolników, ponieważ tylko pewna część go­
spodarstw- sprzedawała zboże po wyższej cenie, a 
nadto spadły ceny głównych produktów hodowla­
nych.

Główny wskaźnik cen hurtowych, obliczany 
przez instytut badania konjunktur gospodarczych 
i cen obniżył się w dalszym ciągu. Rozmiary pro­
dukcji dóbr spożycia naogół nie uległy zmianie.

Na rynku pracy nie było większych zmian. Je­
sienny sezonowy wzrost bezrobocia zaczął się dopiero 
pod koniec miesiąca.

■ Stosunki kredytowe uległy dalszemu pogorszę 
niu, w zwiążkp z restrykcjami kredytowemi, sto- 
s wanemi nrzeż banki, oraz dalszym spadkiem cen 
artykułów przemysłowych, wzrosła niewypłacalność 
jeśli mierzyć ją będziemy sumą weksli protestowa­
nych. Jest bowiem jasne, że spadek cen wytwarza ro­
snące trudności w spłacie .poprzednio, przy wyż­
szych cenach, zaciągniętych zobowiązań. Z powodu 
spadku cen dopływ pieniężny producenta i kupca 
maleje, a tranzakcje rynkowe nie pokrywają kosztów 
pierwotnej kalkulacji. Działalność kredytowa Ban­
ku Polskiego wzmogła się, co do pewnego stopnia 
dziafoło w kierunku upłynnienia rynku.

Wykrycie zamachu
Berlin. — Niezwykle silne wrażenie w całych 

Niemczech wywarło wykrycie tajnego planu wy­
wrotowego, przygotowanego przez partję narodowo- 
socjalistycsmą N Hesji dla dokonania zamachu stanu

Na zarządzenie nadprokuratora Rzeszy policja 
przeprowadziła onegdaj wieczorem w Hesji masowe 
rewizje wśród przywódców hitlerowskich. M. in. do­
konano rewizji w '.>Darmstacie, gdzie w-1. zw. bruna t 
nym domu, mieszczącym centralne biura organiza­
cji hitlerowskiej oraz” w mieszkaniach prywatnych 
kierowników part j i, policja skonfiskowała szereg kom 
plombujących dokumentów. Wszyscy hitlerowcy, 
uwikłani w aferę, stoją pod zarzutem przygotowa­
nia do -zdrady stanu.

Wykrycie spisku nastąpiło na skutek zdrady jed 
nego z przywódców- hitlerowskich posła do sejmu 
heskiego dr. Schaefera, który zerwawszy z partją, 
Przesłał do prezydjum policji niezwykle ważny do­
kument.

Obecnie ministerstwa spraw wewn. Prus i Hesji 
przesłały ów dokument wraz z dowodami, stwierdza 
jącymi jego autentyczność nadprokuratorowi Rze­
szy, który zarządził pierwsze dochodzenia.

Inkryminowany dokument ma formę proklamacji 
przyszłego rządu hitlerowskiego w Hesji, opracowa 
nej "we wrześniu na tajnej konferencji przywódców- 
ruchu narodowo-socjalistyczneg0. Proklamacja wzy 
w,a ludność Hesji do ścisłego wykonywania wszy­
stkich rozkazów i zaleceń, wydanych przez hitlero­
wskie oddziały szturmowe po zwycięskim zamachu 
stanu. Opornym, grozi Kora śmierci. Mieszkańcy re­
publiki obowiązani są do wydania w ciągu 24 godzin 
w ręce oddziałów szturmowych broni palnej. Za nie­
dozwolone posiadanie broni przwidziana jest kara 
śmierci bez wyroku sądowego. Karze śmierci podle­
gają również urzędnicy oraz robotnicy przedsiębior 
stw państwowych i gmin, nie stosujących się do roz 
kezów zwycięskiego rządu rewolucyjnego.

Proklamacja wylicza następnie tezy,, na których 
oparte mają być pierwsze doraźne zarządzenia or­
ganizacyjne" władz Hesji M. in. artykuły żywnościo­
we w całym kraju podlegają bez wynagrodzenia, kon 
fiskacie oddziałom szturmowym. Wolna sprzedaż 
żywności zostaje wzbroniona. Za przekroczenie tych 
przepisów gr°zi konfiskata majątku, wzgl. kara 
śmierci. Aprowizacja i wyżywienie .zorganizowane zo­
stają na zasadach kolektywnych, wzgl. odbywać się 
mają za pośrednictwem bezpłatnych bonów żywuoś

stanu hitlerowców
ciowych. W całym kraju rząd obejmuje przymu­
sowy zarząd nad majątkami publicznymi i docho­

dami osób prywatnych. Proddałnacja sapowiad; 
wkońcu utworzenie sądów polowych dla karania
przestępstw w trybie przyspieszonym oraz wprowa­
dzenia przymusu pracy, któremu podlegać będą 
wszyscy bez różnicy płci obywatele Hesji z wyjąt­
kiem Żydów, postawionych poza nawias praw.

Berlin, — Wykrycie przygotowań hitlerowców
do zbrojnego przewrotu w Hesji przybrało rozmia 
;ry wielkiego skandalu politycznego, o którym cała 
prasa zamieszcza obszerne informacje. Wyniki do- 

' chodzeń stwierdzają ponad wg-zel-ką wątpliwość au­
tentyczność skonfiskowanych w czasie rewizji do­
kumentów.

Tajne posiedzenie, na którem opracowany został 
tek-st proklamacji przyszłego rządu hitlerowskiego 

; Hesji odbyło sdz w folwarku Bojdheimerhof, należą­
cym do skarbu hesikiego. Dzierżą w cą tego folwarku 
jest jeden z przywódców ruchu narodowo-socjali- 
s tyczne go dr. Wagner. W  naradach, które miały 

I charakter ściśle poufny, brali poza tem asesor są­
du Alsey, dr. Best, były oficer marynarki wojennej 
Dawidson oraz przywódca hitlerowskich oddziałów 
szturmowych na obszar Hesji kpt. Wassdng. Poseł 
heski dr. Schaeffer, który wydał tajną proklamację 
władzom policyjnym we Frankfurcie nad Menem, 
uczestniczył również w naradach, jednak wkrótce 
potem zerwał z konspiratorami.

W  kilka dni po wyborach do sejmu Hesji oddział 
szturmow-y urządził napad na dr. Schaeffera, przy 
czem zabrano mu przemocą szereg papierów, doty­
czących ruchu hitlerowskiego. .Schaeffer przed 
konfliktem upatrzony był na ministra spraw- wewnę 

| trznych rządu heskiego. Na temat motywów, jakie 
j skłoniły go do wydania tego tajnego dokumentu wfa 

dzom krążą najsprzeczniejsze wersje. Prasa nacjo­
nalistyczna przedstawia Schaeffera jako renegata.

Okazuje się, że dnia 16 października w czasie 
przesilenia gabinetu Brueninga w Bocheimerhofie, 
zmobilizowano silne pogotowie oddziałów szturmo­
wych. W  wyniku rewizji oczekują w Darmstacie sze- 
rego aresztowań Rząd heski obradował dziś przez 
cały dzień. Według doniesień „Frankfurter Nach- 
richten11 Hitler, który miał wczoraj przybyć do Darm 
statu na konferencję partji, w ostatniej chwili wyjazd 
odwołał, wzywając telegraficznie uczestników konfe­
rencji do Momachjum.

Alimenty króla perfum
Coty, król perfum w Paryżu rozwiódł się ze swo 

ją  żoną przed trzema laty. Sąd. przeprowadzając 
rozwód, naznaczył 430 miljonów franków alimentów 
które Coty miał zapłacić byłej swej małżonce.

iPomimo fantastycznej sumy Coty przyjął wyrok 
lecz zastrzegł się, że zapłaci w kilku terminach. Do­
tychczas zapłacił 300 miljonów, a pozostałe 130 miał 
wpłacić w sierpniu br„ lecz prosił o odłożenie termi 
nu, motywując, że jemu również nie zapłacił w ter 
minie trust amerykański, któremu odstąpił część U- 
działów swojej fabryki perfum.

(Król perfum Coty jest również magnatem pra­
sowym. Zdaje sie jednak, że Coty na żonie i  prasie 
interesu nie zrobił!

10 r o b o t n i k ó w  p o d  gruzami
zawalonego domu we Lwowie

Lwów. — 27. 11. Wczoraj około g«dz. 18 przy ul. 
Kętrzyńskich wydarzyła się katastrofa budowlana. 
W  budującym się 4-piętrowym gmachu zawodowego 
związku kolejarzy zawalił się sufit

iSpadające belki przygniotły około 10 pracują­
cych tam robotników, przyczem belki zapaliły się 
od maszyn, służących do suszenia ścian.

Wezwano natychmiast straż ogniową, która przy 
stąpiła do akcji ratunkowej. Dotychczas wydobyto 
kilku rannych robotników, przyczem ni* zdołano 
jeszcze ustalić. Ilu robotników znajduje się pod gru­
zami. Akcja ratunkowa trwa w dalszym ciągu.
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Pierwsza niedziela Adwentu
Okres adwentowy trwa 04 pierwszej niedzieli 

Adwentu (przypadającej w Xym rokai 29 listopada) 
do Bożego Narodzenia. Pierwszą niedzielą adwent
wę. jest niedziela najbliższa dnia 30 listopada, czyli 
dnia £w, Andrzeja apostoła.

Stąd Adwent mający c z tery niedziele nie może 
rozpoeZąć się przed dniem 27 listopada, ani też po 
dniu 3 grudnia. Wskutek tego czas adwentowy może 
trwać najkrócej 23 dni, a najdłużej 28 dni, choć 
•czwarta niedziel^ Adwentu przypada niekiedy w wi 
g iiję  Bożego Narodzenia.

,Słowo „adwent41 pochodni z łacińskiego „adven. 
His44, co znaczy przyjście. Domyśleć się tu trzeba, 
że chodzi o przyjęcie Zbawiciela na świat.

W  liturgji Kościoła katolickiego Adwent odzna­
cza się m. in. tgm, że .kolor szat kapłańskich przy 
nabożeństwach jest fjoletowy? czyli oznaczający po­
kutę, zaś we mszy św. kapłan opuszce hymn ra­
dosny „Gloria m exce<lsisu. Pozatean nie wolno w tym 
czasie wyprawiać wesel ani zabaw wszelakich, o- 
prócz piątków także i środy mają obowiązek postu, 
albowiem czas adwentowy przeznaczony jetst na roz­
myślania pokutne i cielesne umartwienia.

Przez cały adwent od niepamiętnych czasów od­
prawia się w Polsce rano przed świtem msza św.
zwana „roratami" od początkowych słów „rorate 

coeli44 (spuście rosę niebiosa). Roraty mają być ucz­
czeniem N. Marji Panny.

Adwent jest również okresem przypomnienia lu­
dziom mającego kiedyś nadejść Sądu Ostatecznego. 
Dlatego też istniał dawniej zwyczaj, że w czasie A- 
d 'venitu król i wszystkie stajny czyniły w czasie na­
bożeństwa wyznanie gotowości do Sądu Ostatecz- 
nego.

Dodać jeszcze trzeba, że w pierwszą niedzielę 
Adwentu rozpoczyna się rok kościelny.

Tradycyjne zwyczaje w dniu 
św* Andrzeja

Święty Andrzej był apostołem narodów słowiań­
skich i szerząc wśród nich wiarę Chrystusa, zna­
lazł śmierć męczeńską, na krzyżu w okolicach dzi­
siejszego Kijowa. Prochy jego znajdują się, obecnie 
w katedrze w miejscowości Amalii we Włoszech.

Cześć św. Andrzeja jest i w Polsce rozpowszech­
niona, a tradycja ludowa upamiętniła ją ma swój spo 
Sób. Z wig-iiją dnia św. Andrzeja związane są w Pol­
sce różne tradycyjne zwyczaje ludowe, zwane „An­
drzejkami", których pochodzenie sięga zamierzchłej
przeszłości.

„Andrzejki" zaczynają się w przeddzień św. An­
drzeja. Wieczorem, kiedy zbiorą się wszyscy do­
mownicy, sąsiedzi i znajomi, rozpoczyna się wró- 
żenie. A więC leje się najpierw wosk lub ołów. w 
naczyniu blaszanem roztapia się wosk, który następ­
nie każdy po k-lei wlewa do dużej miski z zimną wo­
dą. Wosk w wodzie zastyga i daje różne figury.

Przy odrobinie fantazji widnieć mo,żna rozmaite 
przedmioty, ulane z wosku, a więc zwierzęta, twarze 
ludzkie, postacie itd. Według tego, co się komu z 
wosku uleje, czynione są wróżby.

'Gdzieindziej znowu dziewczęa zdejmują buciki 
z prawej nogi i po kolei ustawiają je ma ziemi jeden 
za drugim w stronę drzwi. Do pierwszego bucika 
dostawia się ostatni i czyj bucik przejdzie pierwszy 
za pcók, to ta dziewczyna pierwsza z obecnych 

wyjdzie za mąż

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego 

1(5) przez Hr. A. K. Tołstoja.
ROZDZIAŁ XL.

POSELSTWO JERMAKA.
Wiele czasu upłynęło od chwili, jak Srebrny 

wyruszył z Sł°b°dy ma czele opryszków. którym 
Jan przebaczył. Wiele się zmieniło od tej pory na 
Rusi. Lecz Jan, po dawnemu, to wpadał w podejrze­
nie i tracił najlepszych najznakomitszych podda­
nych; to się upamiętywał, żałował za grzechy przed 
całym narodem i posyłał do klasztorów ogromne
skarby i długie synodiki z imionami zabitych, żeby 
się modlono za ich dusze. Z dawnych jego ulubień­
ców nie zostało ani jednego. Ostatni, i najgłówniej 
szy, Maluta Skuratow, ani razai nie będąc w opałach 
zabitym został przy oblężeniu Pajdy czyli Wajsen- 
Sitajlmu w Liwonni, Na jego część spalił Jan wszy­
stkich jeńców. Szwedów i Niemców. Setki i  tysiące 
Rosjan, potraciwszy wszelką nadzieję i cierpliwość 
masami uciekały do Litwy i Polski.

Jedno tylko szczęśliwe zdarzenie stało się przez 
te lata. — Jan, widząc jak szkodliwym był podział 
ziemi na dwie połowy, większą i mniejszą, mniejsza 

(bowiem szarpała większą,* za sprawą Godunowa 
zniósł nienawistne oprycznictwo. Wrócił na stałe do 
MosJcwy, a straszny dworzec w Aleksandrowskiej 
Słobodzie porzucił ma zawsze.

Tymczasem wiele nieszczęść*" spadło na ruską 
ziemię. Głód i  mór trapiły wszystkich. Kilka razy 
han wpadał na ruskie granice, i w jednym z swoich 
napadów spalił wszystkie osady pod Moskwą i więk­
szą część samego miasta. Szwedzi napadli Z północy 
Stefan Batory, przez sejm obrany po Zygmuncie, 
wznowił wojnę litewską i pomimo waleczności nu- 
sMeh wojsk, zwyciężył przez swą umiejętność i za­
brał wszystkie zachodnie posiadłości. Carewicz Jan,

Ą]bo też przewraca się do góry dnem trzy tale­
rze i kładzie się pod jeden różaniec, pod drugi pier­
ścionek, a pod tj-zeci suchy wianek. Potem talerze 
bywają pomieszane i która z dziewcząt wyciągnie 
różaniec — zostanie zakonnicą, która pierścionek — 
wyjdzie za mąż, a która wyciągnie wianek — zo­
stanie starą panną. Według tradycji są to niezawod­
ne wróżby.

Rocznica chwalebnego
zwycięstwa na morzu

W chwili, ki«dy zmartwychwstała na nowo bo­
jowa flota nasza jest przedmiotem zainteresowana 
i miłości całego narodu, dobrze jest cofnąć się 
wstecz o trzy wieki, aby zaczerpnąć otuchy z chwa­
lebnej h'istocji naszej ma Babiku.

Mowa jest t^ o zwycięskiej bitwie floty Zygmunta 
III z flotą szwedzką pod Oliwą, kóra to bitwa miała 
miejsce dnia 28 listopada 1627 roku.

Skromne tradycje morskie, które posiadamy, za­
pisały dzień ten w historji, jako dzień zwycięstwa 
naszej floty wojennej, kóra pod dowództwem admi­
rała Diekmamr. zwyciężyła przeważające siły mor­
skie przeciwnika, zmuszając go do zaniechania blo­
kady Gdańska, w  onej pamiętnej bitwie zdobyto 

wspaniały okręt admiralski z trzydziestu ośmiu 
działami, prawie setkę jeńców wzięto do niewoli, nie 
Ucząc innych zdobyczy. Cztery szwedzkie okręty 
umknęły haniebnie z trudem uszedłszy od zatopie­
nia, jeden okręt zaś wyleciał w powietrze. W  bitwie 
tej poległ też sam wódz szwedzki.

Zwycięstwo polskie na Bałtyku wsławiło imię 
polski w całej ówczesnej Europie, podziw ten był 
i wynikiem zadziwienia, że bardzo młoda wówczas 
fleta polska, o której mało kto słyszał, zmierzyła się 
z flotą przeciwnika, cieszącego się wyrobioną sławą 
morską.

Wspomnienie tej zwycięskiej bitwy morskiej pod 
Oliwą powinno napełnić obecne pokolenie w Polsce, 
pragnące stworzyć silę bojową ma morzu. Przede- 
wszystkiem dla naszej marynarki historyczny tęn 
fakt musi zostać radvcyjnym przykładem, że nawet, 
przy szczupłych środkach, skoro tylko nje brak za­
pału, można opromienić zwycięstwem historję swego 
narodu.

Oficer carskiej gwardii—
fałszerzem pieniędzy i międzynarod. 

szpieaiem
Do niezwykłych sprawek b. oficera rosyjskiego

Maramonowa, którego aresztowano w Sztokholmie 
za podrabianie i puszczanie w obieg fałszywych fun­
tów angielskich, wmieszany został również b. oficer 
gwardji carskiej, potomek arystokratycznego rosyj­
skiego rodu, Aleksander Nelidow.

W ostatnich latach nazwisko Nelidowa odgrywa­
ło wielką r»lę w aferach międzynarodowej tajnej po­
licji politycznej, w chwili wybuchu wojny, Neflidow 
przebywał we Francji. Natychmiast zaciągnął się 
w szeregi wojsk francuskich i brał Udział w wojnie 
■na froncie zachodnim. Po awanturniczych walkach 
z bolszewikami, przybył przed 10 laty do Konstanty­
nopola, jako tajny agent polityczny jednego z euro­
pejskich pańsłw mocarstwowych. Jako istny poligo- 
ta, Nebdow włada prócz języka rosyjskiego i narze­
czy wschodnicn, zupełnie biegle językiem niemiec­
kim, francuskim, angielskim, włoskim i portugalskim

choć był wspólnikiem czynów ojca, uczuł jednak na 
tęn raz hańbę państwa i poprosił cara, aby mu po­
zwolił iść z wojskiem ma Batorego. Iwan Wasiijewicz 
upatrzył w tern spisek na strącenie go z tronu, i ca­
rewicz uratowany niegdyś w Djalblej Kałuży od nie 
chybnej śmierci, teraz jej nie uszedł. W  napadzie 
wściekłości ojciec zabił go uderzeniem ostrego je­
sionu. Pow'iadaję, że Godunow, który się rzucił wte­
dy między nich, strasznie został zranionym od cara 
i utrzymał się przy życiu jedynie dzięki lekarskiej 
sz‘uee Strogonowa, gościa z P«ru.

Po tem zabójstwie, jan w ponurej rozpaczy zwo­
łał dumę i oświadczył, że ebee wstąpić do klaszto­
ru i kazał, aby przystąpiono do obioru drugiego 
cara. Jednakże na usilne prośby starszych pozostał 
na tronie i ograniczył swą rozpacz na pokucie i po­
słaniu bogatych datków do klasztorów. Wkrótce też 
znów zaczął tracić naród. i tak według Oderborna 
skazał na śmierć 2300 ludzi za to, Że poddali nie­
przyjacielowi różne fortece, choć sam Batory dziwił 
się ich męstwu.

Tracąc swe posiadłości jednę za drugą, zewSząd 
prz&z wrogów ugniatany, Jan ogromnie był zachwia 
ny w swej potędze i to dręczące uczucie odbiło się 
nawet na całej jego powierzchowności. W  ubraniu 
stał się niechlujnym. Wysoka jego figura się zgięła, 
oczy przygasły Dolna*czeluść upadła mu na piersi, 
w obecności drugich robił nad sobą wysiłek i dum­
nie się prostował i podejrzliwie patrzał dokoła, czy 
nie zauważa kta jego moralnego upadku. W  owe 
chwilo straszniejszym był jeszcze niż w dni potęgi. 
Njgdy Moskwą nie znajdowała się pod takiem brze­
mieniem bojaźni i rozpaczy. W  tych smutnych cza­
sach niespodziewana wieść zawitała z dalekiego 
wschodu i wiała otuchę w wszystkie serca i smutek 
ogólny zamieniła na radość.

Z dalekich brzegów Kamy przybyli do Moskwy 
znakomici kupcy Strogonowie, krewni tego samego 
gościa, który wyszył Godunowa. Strogouowym

— umiał on nawiązać kontakt z inneoii państwami 
Karjera jego pobiegła zwykłeml torami agentury 
politycznej; ptacował równocześnie d'la wszystkich 
którzy go dobrze opłacali bez względu na zobowiąż 
zania i sympatje.

Wreszcie, zaplątany w spisek przeciw Kemaiowi 
Paszy, dostał się Nelidow d« więzienia, z którego 
zbiegł z największym trudem, życie jego wisiało 
wówczas na włosku, a swój ratunek opłacił wiefkiemi 
sumami. Od tego czasu los gnał go z jednego krańca 
Europy na drugi i zaznajomił go coraz lepiej z taj­
ną polityką europejską, w której grze Nelidow na­
był niezwykłej rutyny. W  końcu okazało Się, że o- 
szukał wszystkich, którym służył za Wysokiem Wy­
nagrodzeniem.

W  lecie bieżącego roku Nelidow naraził się na 
konflikt z pęwnym rządem, który go zobowiązał do 
wykonania trudnego zadania szpiegowskiego. Tym 
razem log zawiódł go i  Nelidow nie mógł wywiązać 
się z podjętego zadania. Gdy zażądano od niego 
zwrotu wysokiego zadatku, wyjął Nelidow wieikopaji 
ski'm gestem portfel z kieszeni i zwrócił otrzymaną 
kwotę w funtach angielskich. Funty te okazały się 
jednak sfałszowane i, jak stwierdzono, pochodziły
z pracowni jego wspólnika Mammonowa.

Aresztowanie szpiega odbyło się wśród zagadko­
wych okoliczności. Nelidow zamieszkiwał wytworny 
apartament w eleganckim pensjonacie, zajętym prze­
ważnie przez Rosjan. Na kilka minut przed przy­
byciem policji otrzymał tajemnicze ostrzeżenie tele­
foniczne, na skutek którego, nie tracąc nawet czasu 
na ubranie się w płaszcz i kapelusz, wybiegł z pen­
sjonatu, tłumacząc się, że idzie po cygara. W  drwin 
lę później zjawiła się w pensjonacie policja w celu 
aresztowania Nelidowa. Ten jednak uciekł do Pragi, 
skąd powrócił po kilku tygodniach. Zamieszkał w 
innym pensjonacie, gdzie go aresztowano.

Śledztwo w tej sensacyjnej aferze nie jest jesizcze 
ukończone. Jako świadkowie powołani są liczni znajo 
nr Nelidowa z przedwojennego świata dyplomatycz­
nego, wśród którego Nebdow ruja} szerokie stosunki 
jako bratanek zmarłego w roku 1910 posła rosyj­
skiego, Nelidowa, w Paryżu.

N a jg łę b s z e  w ie r c e n ie  z ie m i
Do niedawna jeszcze miejscowość Gzuchów na 

Górnym Śląsku miała najgłębszy otwór wiertniczy, 
wynoszący aż 2240 metrów. (Promień kuli ziemskiej 
ma. 6370 kilometrów!) Gzuchów był długo uważamy 
za cud techniki wiertniczej Obecnie jednak technika 
postąpiła dalej, a  oto wyniki najnowszych wierceń.

Koło Pittsburga w Ameryce Półn. wywiercono 
otwór głębokości 2259 m. Szyb wywiercony tak głę­
boko daje dziennie około 6000 m3 gazu.

(Pod Fairmontem w Zachodniej Wirginji wywier­
cono otwór głębokości 2310 metrów. Praca nad tym 
otworem trwała 3 lata nie dając zresztą żadnego re­
zultatu w £ rnue nafty czy gazów ziemnych.

Z tych dwóch przykładów widać, że postępu w 
dziedzinie wiertnictwa nie można zaprzeczyć, ale jest 
on niesłychanie powolny. Wgryzanie się człowieka 
w głąb skorupy ziemskiej odbywa się żółwim kro­
kiem.

Ciekawe są temperatury w takich głębokościach.
W  Cauchowie stwierdzono na dnia 84 stopni C. 

— pod P^airmontem w głębokości większej tylko 60 
stopni C.

Wedle zdania uczonych przyczyną nierówno­
ści temperatury w głębi ziemi jest różna zdolność 
przewodnictwa ciepła warstw przez które przebijamy 
się do głębi ziemi.

car darował puste miejsca na ziemi Permskiej i oi 
mieszkali tam jako władcy, książęta, niezależnie od 
permskich namiestników. Mieli swój własny rząd 
i swoją drużynę. Ten im tylk0 postawił warunek 
car, by strzegli granic od dzikich syberyjskich na­
rodów, które nd niedawna dopiero płaciły daninę 
rosyjskiemu państwu. Zaczepiani w swych drewnia 
nych fortecach przez hana Kudzuma, Strogonowie 
p* tanowjłi przejść za pas Kamienny i sami napaść 
na nieprzyjacielską ziemię. Dla prędszego wykona­
nia tego zamiaru, zwrócili się do kilku rozbójni­
czych, albo jak ci sami się tytułowali; kozackich 
atamanów, którzy podówczas pustoszyli hrzegi W oł 
g i i Donu. Najgłównejszymi byli; Jermak Tjimofei.cz 
i Iwan Koleo. Ten ostatni, niegdyś skazany na śmierć 
prawie że cudem uratował się od carskich strzelców 
i długi czas przepadł bez wieści. Po otrzymaniu bo­
gatych darów. Jermak i Koleo uproszeni, by szli na 
uczciwe i wieDie dzieło, stanęli z trzema innymi 
atamanami na zawołanie Strogon0wy,ch. Czterdzieści 
łodzi natychmiast naładowano prowiantem i  niewielka 
drużyna, po wysłuchaniu nabożeństwa, popłynęło 
wesoło śpiewając, po rzece Czusowej ku dzikim u-
ralskim górom

/Podbijając wszędzie nieprzyjacielskie plemiona, 
przewłócząc łodzie z  rzeki do rzeki, dotarli w koń­
cu do brzegów Irtysza, gdzie zwyciężyli i wzięli do 
niewoli głównego syberyjskiego wojewodę Mametku- 
ła, zdobyli miasto Sybir, znajdujące się na Wysokiem 
urwisk u. Irtysza Nie dość na tfsm. Jermak poszedł 
dalej; zawojował cały kraj do rzeki Obi i kazał zwy 
ciężonym narodom całować sw0ją krwawą szablę w 
imieniu cara całej Rusi, Iwana Wasilewicza. Na­
stępnie dał anać o swem zwycięstwie Strogonowym 
i w tymże czasie po®łał ulubionego swego atamama 
Iwana Koleo do Moskwy bić czołem wielkiemu caro­
wi i wińszować mu now.ego carstwa. Z tą radosną no­
winą przyjechali Strogowje d° Jana, a wkrótce po 
nich przybyło poselstwo Jermaka.
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Spaeiedź kota łódzkiego Ryszardo Ma
Śpiewała ulica, jęczały kazamaty! Na dziedziń­

cu więzienia przy ul. Długiej skrzypnęła po raz pier­
wszy szubienica. To Fremei Ryszard w roli kata 
uwijał Się i  zaciągał pętle na szyjach młodych ska­
zańców, a obok jak sfora wiernych psiąt nadskaki­
wali katowi jego nieodstępni pomocnicy i prowoka­
torzy Magdałowicz i  PośrednicM. Byle szybciej, 

byle więcej. Za każdą wszak głowę padał deszcz 
złota, bo kat Fremei zgarniał 25 rubli do własnej 
kieszemi. Judaszowe srebrniki, paliły się szybko w 
dlłPniach zwyrodniałców} a żądza złota prowadziła 
pod szafot, gdzie nowa czekała ofiara i nowe dźwię­
czały srebrniki

A  w muraeh miasta wrzał gniew,, i prężyły się 
ramiona ku słońcu wolności! Wtem pada hasło — 
„Śmierć prowokatorom" — krew za krew! i niosło 
zew echo od chaty do chaty, od piwnic do poddaszy, 
kołotało do serc, wyło po bramach i podwórzach 
i jak wjcher wybiegało z za węgła w wolne prze*- 
st,rżenie przedmieść i pól okolicznych Lodzi.

padła trwoga. Uderzono na alarm, zdwojono czuj 
mość! Ulicami miasta snuły się sociny kozaków, prze­
biegały z wyciem i łoskotem kopyt końskich, szwa­
drony dragonów, grzmiał głos komendy wśród stwo­
rzonych i obłąkanych „strełków". pobladły hańbą 
okryte twarze prowokatorów. Zadrżał August Fremei

Nieubłagany był gniew mścicieli. Pada wieść o 
Rogowie, grzmią pękające bomby, mnożą się zama­
chy i padają nowe wciąż ofiary, i przychodzi oto 
kolej na Augusta Fremla. Pierwej ulegają sądowi 
mścicieli obydwaj Fremiowie. Przy ulicy Konstan­
tynowskiej brzęk tłuczonego szkła, tumany dymu, 
huk wstrząsający i piętrzący się słup wystrzelonej 
ziemi zwiastuje wolę mścicieli. To zamach na dwu 
prowokatorów braci Fremiów. Niestety szczęście 
snąć sprzyjało czarnym ich duszom. F remloWie obaj 
uchodzą cało. Ryszard Fremei odnosi szereg oka­
leczeń.

Rzucono kości, zawrzała walka nieubłagana. 
Trwoga i lęk wypędza Freimlów ma krótko z Łodzi. 
Snąć dla uspokojenia gniewu i zemsty, urzędowa 
wieść głosiła, że ochrana wysłała ich na wypoczy­
nek. Niezadługo powracają Fremiowie do Łodzi. 
Niezadługo też marzenie stanie się rzeczywistością 
i spotka się oko mściciela z lisiem wejrzeniem Au­
gusta Fremla.

Stało się to w końcu maja 1906 roku, gdy roz­
biegła się wieść, że w Teatrze Wielkim przy ulicy 
Konstantynowskiej obecny jest na przedstawieniu 
August Fremei. Tutaj należy podkreślić, że prowo­
katorzy, posiadający w więzieniu przy ul. Długiej 
własną siedzibę, mają celę, nigdy nie oddalali się 
z terenu więziennego sami. Zwykle towarzyszyła im 
„ochrana" szpiegów, policjantów lub żandarmów. 
Tym razem August Fremei udał się do teatru sam, 
by wypłukać choć raz trochę, choć raz zbrukowaną 
duszę w krynicy żywego słowa sztuki.

Skorzystał z tej niezwykłej sposobności jeden z 
mścicieli zwany popularnie „Henrykiem" (pseudo) 
łodzianin, dziś obywatel miasta Łodzi, cieszący »ię 
liczną rodziną i ciepłem domowego ogniska. Udał się 
„Henryk" zatem na miejsce spodziewanego spotka­
ni*. Stanął na posterunku i czekał. Wybijała krew 
w żyłach godziny wieczności. Biły w uszach czuj­
nych i nadsłuchujących dzwony udręki i zniecier- 
pliwienia, a dpń ściskała narzędzie zemsty f zapłaty. 
Pierwotnie zrodził się projekt schwytania żywcem 
prowokatora, by umieściwszy go następnie w worku 
przenieść na Nowy Rynek, dziś Plac Wolności i tu 
powiesić Augusta Fremla na latarni.

Zbyt ryzykowne okazało się wszakże takie przed 
się,wzięcie. Zaniechano go wkrótce.

Jakoż zaludniła się ulica Konstantynowska. Tłum 
ludzki opuszczał teatr. Wkrótce ukazał się również 
i August Fremei. Przeczuwając snąć podstęp udał 
się pospiesznie w kierunku Ul. Zawadzkiej. Tutaj 
wpadł do kawiarenki, której właściciel uchodził rów 
nież za prowokatora. Nim go wskazano „Henrykowi" 
— Fremei opuścił lokal kawiarenki, udając się w 
kierunku Piotrkowskiej.

Niestety posiadał Fremei ku zdziwieniu śledzą­
cych g « ochranę strażników i żandarmów.

Nie strwożyło to „Henryka". Postępował za pro­
wokatorem krok za krokiem. Lecz oto nadchodzi mi­
nuta rozprawy Fremei zatrzymuje sję przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i  południowej. Po chwili namy­
słu, czując się bezpiecznie ze strażą u boku, Au­
gust Fremei przechodzi jezdnię, by wstąpić do skle­
pu tytoniowego, mieszczącego się przy zbiegu ulic 
Zawadzkiej i Piotrkowskiej. Dcbrana jego pozostaje 
przy ud. Południowej. „Henryk" —  chwyta skwap­
liwie zbliżającą się sposobność. Mkną sekundy z za­
wrotną szybkością, pali krew i jak taranem rozbija 
skroń, a serce jak ptak trzepocze się w klatce ludz­
kiej piesi. Jeszcze moment, jedno skrzypnięcie drzwi 
jeden i ostatni dźwięk dzwonka sklepu tabacznego, 
a spełnią się wyroki i spłonie ogień zemsty, zostanie 
popielisko.

Depcze niecierpliwie chodnik ulicy,, zamieniony 
w słuch, z sercem wdzieraj ącem się do gardła 
„Henryk". Jak ryś chwyta wzrokiem momenty, jak 
sęp rzuca błyskawice spojrzeń, a nerwy grają naj­
wznioślejszą symfouję pomszczenia.

Wtem nadszedł upragniony moment! Zadzwonił 
dzwoneczek tabacznego sklepu a w drzwiach jego 
ukazał się August Fremei.

Jeden skok, ułamek sekundy i dwa słowa; „Ko­
niec twój" i pada grad pięciu wystrzałów z rewol­
weru. Kule biły jak w bryłę gliny i nikczemną pierś 
prowokatora zamieniły w rzeszoto.

iStafo się Z ’dość pragnieniom! W  momencie roz­
prawy, szczęśliwym zbiegiem okoliczności nadjechał 

-tramwaj od Nowego Rynku i przejeżdżając rozdzie­
lił „ochranę" strażników j żandarmów, uniemożli­
wiając im orjentację i  szybką pomoc. Czarna dusza 
prowokatora nie opuszczała nikczemnej powłoki 
ciała. August Fremei podziurawiony 5-cioma kulami 
panował choć *>rólko nad sobą. Błyskawicznie chwy­
cił broń, lecz dłoń .zhańbioną i zdradziecką przetrą­
ciła mu ostatnia, kula „Henryka". Zachwiał się Fre- 
me 1. Bryzgnął strumieniem krwi i ostatnim wysiłkiem 
runął ku tramwajowi. Widziano, jak pragnął unieść 
nikczemny żywot i w momencie pewnym upadł przed 
wagonem tramwaju.
- w mgnieniu oka opustoszała ulica, spadły ża­

luzje sklepów, zatrzymał się tramwaj, lecz nie było 
już na miejscu rozprawy mszczącego „Henryka". 
Syt spełnionych wyroków,, jak bur^a, jak huragan 
żywiołów zniknął, zostawiając trupa prowokatora 
na jezdni ulicy Piotrkowskiej. Zbiegli się żandarmi 
i strażnicy, zatrzasnęły się bramy okolicznych do­
mów i jak z pod ziemi wyskoczyła sfora agentów o- 
chrany. k  rdonem opasano miejsce rozprawy. Zaczę­
ły się rewizje i aresztowania. Wyciągano 2 kątów 
bram i ubikaeyj strwożonych przechodniów, za­
częła się inkwizycja uliczna. Płacz i jęki, błagania 
i  prośby nie skruszyły żołdaków, popędzono zatrzy­
manych do więzień, wierząc, że w tłumie znajdzie 
się mściciel.

Jakaż wściekłość ogarnęła żandarmów, gdy stwier­
dzono, że wymknął się szermierz wolności.

A  Henryk ? Po siódmym wystrzale, ciskając dy­
miącą broń, runął ku bramie posesji nr. 15 przy 
ulicy Piotrkowskiej. Entuzjazm, radość niosły „Hen­
ryka" tam, gdzie wzięły go w swoją opiekę bratnie 
dusze. Ukrywszy się w posesji domu nr. 15 oddał 
broń czekającym kolegom.

Tak więc zakończył nikczemny żywot August 
Fremei, szpieg j prowokator, informuje nas p. „Hen­
ryk", którego w dniach ostatnich odwiedzaliśmy, 

prosząc o możliwie najwierniejsze odzwierciadlenie 
tych przeszłych lecz zawsze żywych wydarzeń.

I od pory zapłonęły ogniem palącym bazylisz­
kowe oczy Ryszardą Fremla. Acz było to dlań nje- 
]ada memento, to wszakże splunąwszy żółcią, zawziął 
się kat i uderzył pięścią W słup szubienicy, na któ­
rej kołysały się zsiniałe zwłoki skazańców. Struch­
lały pachołki jego katowskiej mości — Magdałowicz 
i Pośrednicki, który wszak wiernie pośredniczył 
Fremlowi w wysyłaniu dusz do krainy spieniewje- 
ranych, wiecznej szczęśliwości. (C. d. n.)

„Kurjer Łódzki". Stan. Rachalewski.

Latawiec bez śmigła
Lotniewo, które w ostatnim czasie poszczycić siię 

może kilkoma pow&żnemi wynalazkami, posunęło się 
o jeden olbrzymi krok najprzód w technice konstruk 
Cyjnej. Wynaleziono latawiec bez Śmigła.

Wynalazcami tej sensacyjnej maszyny są ham- 
burscy konstruktorzy bracia Luger i Wilhelm \'oi-
pertowie.

Już od dawoa znane są latawce bez Śmigla w po­
staci latawców żaglowych, lecz dotąd nie zdołały one 
wyrobić sobie pokaźniejszego stanowiska w żegludze 
p-wdetrznej, ponieważ są należne od warunków at­
mosferycznych i nie przedstawiają dostatec2. bez­
pieczeństwa. Zasadę tego typu latawca już od dawna 
usiłowano zużytkować, co wreszcie powiodło się.

Aparat bez śmigła na pierwszy raut oka wyglą­
da tak samo, jak setki innych nowszej konstrukcji 
z tą jedynie różnicą, że nie posiada on śmigła. Ka­
dłub jest kształtu cygara. W  wnętrzu jego mieści 
się motor rotacyjny (obrotowy) który przez odpowied 
nie otwory w ścianie kadłuba pędzi prądy powietrz­
ne pod niezwykle obszerne i  ku górze wygięte płasz­
czyzny skrzydeł. Pod naporem powietrza skrzydła 
zrazu naginają 3ię naprzód, po użyciu steru gór­
nego atoli ku górze. Prąd powietrza, kóry latawiec 
żaglowy pędził w górę i naprzód, nowy samolot 
sam sobie wytwarza.

Zaletą nowego typu latawca jest łatwy dostęp do 
mootoru i  możność napraw, defektów podczas lotu. 
Gdy motor wypowie posłuszeństwo, latawiec dzięki 
swej konstrukcji, łatwiej niż każdy inny, wylądować 
m>że w locie ślizgowym.

M a s z y n a  p a r o w a  n ie  z a k o ń c z y ła  
s w o je j  r o l i

W  kołach laików rozpowszechniło się mniemanie 
że maszyna parowa jegt tworem przestarzałym, który
wobec zastosowania motorów elektrycznych i spali­
nowych skazany jost, na odrzucenie.

Otóż stwierdzić należy, że takie mniemanie jest 
nawskroś błędne.

Maszyna parowa ma tyle dobrych stron (pro®ta 
obsługa, silna budowa,, możność dogodnego ustawia­
nia jej itd.), że nawet nowoczesna technika nie myśli 
zrezygnować z jej usług.

Konstruktorzy maszyn parowych pracują w dal­
szym ciągu nad ich udoskonaleniem, a wprowadze­
nie wysokiego ciśnienia oznacza ważny przełom w 
budowie wielkich maszyn parowych.

TOWARZYSTWO POWSTAŃ CO W  i WOJAKOW 
IM. GEN. JOZEFA HALLERA w CHOJNICACH
urządza w dniach 29. 11. — 2 grudnia, br. w lokalu 
zebrań p. K. Seydy — Rynek strzelanie o nagrody 
z wiatrówki.

Udział w strzelaniu mogą brać również i Panie.
Rozdanie nagród nastąpi w środę dnja 2. gru- 

dnia br w ioka]u p. Seydy ogodz. 20-t'ej. Zarząd.

Czy człowiek mógłby odwiedzać 
planety ?

W przedziwnem jasnowidzeniu przyszłych zdo­
byczy ducha ludzkiego poruszył pisarz Jules Verne 
w swych fantastycznych powieściach takie zagad­
nienie, które współczesnym mu wydać się musieli 
niezniszczalną bajką.

A  jednak ileż z tych bajek już się sprawóLziło-
Nie wszystko co prawda! Księżyca jeszcze nikt 

nie odwiedził, choć tę podróż "tak pięknie opisał 
Verne.

■Czy w taką podróż mógłby się człowiek wybrać ?
Wyobraźmy sobie, że nowoczesna technika upo­

rałaby się z wszedkiemi zagadnieniami siły i szyb­
kości, jakie W tym wypadku wchodzą w rachubę. 
W  drodze na księżyc musiałby samolot przekroczyć 
linję demarkacyjną, która stanowi granicę między 
naszą atmosferą, a pustą przestrzenią w wszech- 
świecie.

Przekroczenie tej granicy stanowi większe nie- 
be-pieczeństwp, aniżeli skok z najszybszego pocią­
gu. Zienua obraca się przecież nie tylko naokoło swo­
jej osi, lecz także naokoło słońca i to z szybkością 
30 kim.' na sekundę, a więc z szybkością 240 razy 
większą, aniżeji posiada ją  najszybszy ze znanych 
dzisiaj samolotów (największa szybkość samofotu 
4S0 kim. na godzinę.

Atmosfera otaczająca ziemię bierze udział w tym 
ruchu i staje się przy tej szybkości twardsza od 
stali. Wiemy przecież, że meteor natknąwszy się na 
atmosferę ziemską uderza w inią z taką"siłą, że roz- 
rzaża się i rozpryskuje się na drobne części.

Ten sam los spotkałby samolot w drodze powrotnej 
gdyby rzeczywiście zdołał dotrzeć z ziemi do księ­
życa i nawj*ó dć z powrotem.

Przypuśćmy jednak, że i ta trudność dałaby się 
technicznie rozwiązać, że posiadalibyśmy taki sa­
molot, który potrafi wydostać się z obrębu atinosifery 
ziemskiej i  Z szybkością promieni świetlnych mknie 
w przestworzu. Czy jednak na takimi samolocie dotrze 
my d° księżyca.

Nie! Nie pozwoli nam na to nasze serce!
Serce jest pompą, która pracą swych mięśni 

wpędza krew w żyły. Praca serca pozostaje w bez­
pośredniej zależności o,d ciężaru naszej krwi. ilość 
krwi w^ciele ludzkiem waży około 5 kg. Mięśnie 
nasze spełnić mogą tylko ściśle ograniczoną pra­
cę. Ciężar jednak wszystkich ciał zależny jost od 
grawitacji ziemi.

Na Jupiterze, który jest 1200 razy tak wielki jak 
nasza kula ziemska, ] na którym siła grawitacyjna 
jest nieporównanie większą — krew człowieka, któ­
rą  serce musiałoby w ruch wprowadzić, ważyłaby 
np. jedną t<>nnę ( 1.000 kg.) x

Gdybyśmy jednak nawet szczęśliwie dotarli, do 
Jupitera, czekałaby nas tam jeszcze natychmiastowa 
nieuchronna śmierć, gdyż w ciele naszem ustałby 
obieg krwi.

Katastrofą byłoby dla mas także zmniejszone 
ciśnienie powietrza.

Wielu lotni i; ów zginęło wniózłszy się do znacz­
nej wysokości dlatego, ponieważ pękły im naczynia 
krwionośne. Ciśnienie powietrza nasiej atmosfery o- 
słabia jakby pancerzem stało w. delikatne naczynia 
krwionośne, nadając im pewną siłę odporności. W y­
dostawszy się poza naszą atmosferę wyzbylibyśmy 
się tego pancerza. Nasze naczynia krwionośne nie 
sprostałyby j<uż naciskowi krwi i pękłyby.

Ogra niecna siła mięśni naszego serca i ogra­
niczona odporność naszych naczyń odpornych — oto 
miepokonalne przeszkody uniemożliwiające upragn. 
podróż w przestworza.

Niespokojny duch sili się nad udoskonaleniem 
samochodów i samolotów rakietowych. Niechże wsa­
dzają do samo’otów, które podążać mają w przest­
worza, wszelkie możliwe przyrządy rejestracyjne, 
byle nie istoty żyjące. Zmiany warunków grawita­
cyjnych i ciśnienia powietrza nie zniesie serce istoty 
żyjącej.

Czeka ją niechybna śmierć!

O b lic z a n ie  c z a s u  o s ty g a n ia  ku li 
z ie m s k ie j

Cząs, jaki dzielii nas od początku ostygania kuli 
ziemskiej,, może być obliczony w przybliżeniu na pod 
stawie pomiaru st-opnia (gradientu) geotermicznego. 
(Stopniem geotermicznym nazywa ąj,ę odległość 
wzdłuż pionu, na jaką należy zagłębić się do ziemi, 
by przyrost, 'emperatućy wynosił 1* Celsjusza. 
Przeciętna wartość stopnia geotermicznego w pobli­
żu powierzchni ziemi wynosi 30 metrów!

Lord Kelvin obliczył, iż stygnięcie ziemi trwa już 
100.000.000 lat

Obecnie rachunek te,n poprawiony zostaj na pod­
stawie nowych pomiarów przez Carsl®w‘a, który obli­
cza ten okres na 9.000.000.000 lak

Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiego" w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Juliusz Schreiber. r’t'QjmCe.
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W FARZE.
Pierwsza Niedziela Adw&rttu
7.30 Msza w. z naukę, polską,
8,45 nabożeństwo niemieckie
10.30 suma z polskiem kazaniem.
12,15 Msza św.
15 nieszpory polskie.
Nabożeństwo w S^e^feldzte i Moszczenicy.
16 zebranie sodaiicji żeńskiej w sali klasztoru, 

przedtem zebranie zarządu.
^poniedziałek o godz. 16 zebranie Bractwa Matek 

w farze.
ZEBRANIE SMP.

Stow&rzyszenie Młodzieży Katolickiej, odbyło 
wczoraj pod przewodnictwem prezesa p. Behlkego 
plenarne zebranie w Szkole Powszechnej* Wykład 
pod tytułem „Bądź zdrów44 wygłosił ks. patron Bo- 
rzy^zkowski, który mówiąc o zdrowiu jako o najwięik 
szym skarbie, podawał środki, przy pomocy których 
można zdrowie zachować. Najważniejszym czynni­
kiem który decyduje o naszem zdrowiu, to higienicz­
ne bytowanie, pozatem omav\ lane jeszcze szereg róż 
nych spraw organizacyjnych, które omawialiśmy 

przy sprawozdaniu z zebrania Oddziału Młodszych.
ZEBRANIA POW. ZARZ. P. i W. O. K. VIII.

Onegdaj odbyło się zebranie pow. Żarz, Związku 
powstańców i Wojaków O. K. V III. Podczas zebra­
nia omawiano sprawy czysto organizacyjne, odczyta 
no zarządzenia związku, sprawy oświatowe, PW . i 
W F. oraz podzielono pracę pomiędzy poszczegól­
nych członków. Dalej załatwiono sprawy um-imduro 
■wiania, odznak .! legitymacyj. Za nowym statutem o- 
świadczyły się jak nas informują 24 placówki —
10 placówek w dawnym obwodzie Boszysziko-wy, 8 pla 
cówek z obwodu Czersk i 6 placówek ż obwodu Cboj 
nic. Kilka placówek natomiast dotąd <nie zdeklaro­
wało się.
ZEBRANIE STRONNICTWA NARODOWEGO.

odbyło się wczoraj w hotelu Centralnym przy bardzo 
licznym udzielę członków i sympatyków Str. Nar. 
Zebranie zagaił p. major Nieborak witając przyby­
łych pp. posłów Sadhę i Mazura. Jako pierwszy prze 
mawiał p. poseł Sacha, omawiając obecne rządy w 
Polsce i położenie gospodarcze kraju. W  chwili gdy 
mówca wspomniał o nierównomiernej sprawiedliwo^ 
ci w Polsce, obecny na zebraniu p. wice-starosta 
ftemrau zwrócił mówcy uwagę, że o tean mówić nje 
wolno. Następnie przemawiał poseł Mazur, który 

specjalnie zajął się podatkami nałożonym dotych­
czas, i które wkrótce jeszcze ̂ tałożono zostaną Wikoń 
cu uchwalono 2 rezolucje, jedną przeciw wystąpie­
niu senatora BoraJha za rewizją Traktatu Wersal­
skiego. drugą przeciw projektowi komisji kodyfika­
cyjnej . Obie te r»zelucje przyjęto jednogłośnie, po 
odśpiewaniu „Nie rzucim zie<mi“ p. major Nieborak 
zamknął zebranie*1.

KRADZIEŻ DROBIU.
W  nocy z dnia 26 na 27. .11. br. dokonano kra­

dzieży 6 gęsi / niezamkniętego chlewa rolniikaNel'- 
kiego z Szenfeidu wybudowanie. Sprawcy unieśli 
gęsi w, workach w- kierunku Chojnic. Na szczęście 
poszkodowany w drodze ,z Chojnic napotkał znanych
trzech sprawców z chojnickich zawodowców, którzy
z gęsiami w workach wracali już do Chojnic. Spraw 
cy, którzy będąc już pomiędzy mostami na szosie 
Angowickiej z* majątkiem p Tuchlera spostrzegli, 
że ktoś nadchodzi w tej chwili rzucili »ię do r<>w:u. 
Poszkodowany N&lke widząc to wrócił spiegzmic do 
posterunku P. P. Sprawcy poczuli pismo nosem, 
odnieśli trzy worki na łąki p. Tuchlera a sarni dopie­
ro po pewnym czasie dokładnie obserwowali wrócili 
dc swoich domów nie mąjąc odwagi później iść po 
gęsi. Ci sami sprawcy po drodze odwiedzili też rol­
nika Sochaczew skłego i jemu zabrali również z nie- 
zamikniętegc  ̂ch!ewu 9 gęsi które razem z gęsiami p. 
Ne-lkego w liczbie 15 znalazłyy się na łące‘p- Tuch 
jera. Niestety 3 gęsi zdechły. Poszkodowani otrzyma.
11 swoje gęsi z powrotem a nad zawodowcami zarzą­
dzono n ścisłą obserwację Życzymy naszej Policji 
powodzenia w przytrzymaniu złodziejaszków

NA NIEGO Się UWZIĘLI.
W  nocy na 27 hm. dokonano kradżieży z niezam­

kniętego oblewu osadnika Dulka z Pawłowa. Skra­
dziono * 12 kur, 3 kaczki i kilka gęsi. Policja jest 
na tropie sprawcy. Należy nadmienić, że pogzodo- 
w,anemu systematycznie drób wykradano. Ostatniej 
nocy bezwstydni złodzieje zabrali resztę tego co było.

TYDZIEŃ POWIEŚCI POLSKIEJ!
Żyjemy w dobie zalewu rynku księgarskiego tłu­

maczeniami. Zalew ten w dzisiejszej dobie kryzysu 
gospodarczego powoduje dl,a twórczości rodzimej 
groźne niebezpieczeństwo. Szerokie masy przestają, 
znać książkę twórców polskich i  zbyt ich oraz roz­
wój piśmiennictwa naszego zaczyna stać pod zna­
kiem zapytania.

Z inicjatymy Zrzeszenia Beletrystów Polskich 
przedstawiciele czterech społecznych stowarzyszeń 
literackich > dż i enn ikarskich wraz z przedstawiciela 
mi dwu stowarzyszeń księgarskich podjęli myśl u- 
rządzenia., podobnie jak to się praktykuje gdziein­
dziej. Tygodnia Księgarskiego, poświęconego po­
wieści polskiej Tydzień ten ma się odbyć w księ­
garniach całego kraju do dn. 8 grudnia rb. jako ty­
dzień propagandy na rzecz większego zainteresowa­
nia. ogółu twórczością rodzimą. Hasłem tygodnia jest 
„Polska powieść — to polski autor, polski papier, 
polski druk**.

I P O W I A T
i

MECZ.
W  niedzielę 29. 11. 31. o godz. 1,30 punkt, odbę­

dzie się na stad jonie miejskjjm mecz piłki nożnej po­
między 1 drużyn. Zakł. Popr. a II drużyn. Ćhoj- 
niczanka‘\

Z  P o m o rza
WŁAMANIE DO FIRMY „BATA“ .

Grudziądz, —  W  nocy na czwartek dokonano zu­
chwałego włamania do firmy ,Jlata“ na Głównym 
Rynku. Nieznani dotychczas opryszkj wyłamawszy 
żelazne kraty do ustępu, wtargnęli do wnętrza skła- 
du i rozpoczęli rabunkową gospodarkę. Dobije ob 
znajmieni z położeniem składu, złodzieje wybrali 
najdroższe obuwie męstkie i damskie oraz przeszło 
100 par pończoch jedwabnych, które umiejętnie 
spakowali a następnie wynieśli łup na ulicę niespo- 
st rzeź en i przez nikogo.

Włamanie spostrzeżono dopiero rano. Zawiado­
miona o wypadku policja wszczęła energiczne śledź 

. two, z którego jak dotąd wynika, nje natrafiono na 
ślad zuchwałych rabusiów. Firma oblicza straty na 
k łka tysięcy złotych.

10 LAT w  OBOZIE CYGAŃSKIM.
Grudziądz. Zgłosił się do policji 15-letmi młodzie 

nieć niestwierdzonego nar&zie nazwiska, który od 10 
łat przebywał w obozie cygańskim. Młodzieniec ów 
opowiedział smutną historję swego życia wśród cy­
ganów, przyczem twierdził, że od 10-cm lat jakimś 
dziwnym sposobem dostał się do obozowiska, w któ­
rym do ostatniej chwili przebywał.

Upośledzony i krzywdzony na każdym • kroku, 
powziął śmi‘ałą myśl ucieczki z obozowiska, co też 
ostatnio udało mu się zrealizować.

Policja, która w tym wypadku stanęła nad tru- 
dnem zagadnieniem rozwiązania tej sprawy, stwier­
dziła, że młodz'e,nieć ów ma szczepioną ospę. Tego 
rodzaju wypadek wśród prawdziwych cyganów zda 
r zają się b. rzadko. Tern właśnie szczegół mą być rze 
ko® potwierdzeniem, że chłopiec nie jest cyganem,

Na pytanie, skąd pochodzi, — chłopiec nie może 
dać wyjaśnienia, Ostatnio przebywał w obozie cy­
gańskim koło Nowego u cygana Brzozowskiego.

Do chwili wyświetlenia tego bądź co bądź nie­
codziennego wypadku policja przekazała przybysza 
do Wydziału Opieki Społecznej przy Magistracie.

ŚMIERĆ WSKUTEK UPADKU Z WOZU.
W  czwarte!; rano w czasie wożenia słomy ze sto­

doły do szopy U rolnika Roberta Hemke'go w Bliźnie 
zatrudniony u niego 55-letni robotnik August 
Rutsoh, siedzą’ na furze ze słomą, przy przejezdnie 
ostrego zakrętu, spadł z wozu na ziemię i w 15 minut 
życie zakończył.

Lekarz stwierdził, że śmierć Rutschla nastąpiła 
nie wskutek potłuczenia się, lecz wskutek udaru 
serca. Zmarły robotnik pozo-stawi 1 żonę i pięcioro 
małoletnich dzieci.

ZEBRANIE ORGANISTÓW POMORSKICH.
Jabłononwo. Związek Organistów diecezji cheł­

mińskiej zwoła} zebranie okręgowe, które odbyło się 
23 listopada br. w Jabłononwie. Zjechało się 26 or­
ganistów; 2 uniewinniło się. Zebrani z wie likiem za­
interesowaniem wysłuchali sprawozdania z działał 
ń"ści związku jakoteż odczytu p. Smoczyńskiego o 
śpiewie gregorjańsjcim.

W  dyskusji wyrażali członkowie zadowolenie z 
istniejącej kasy po,gr,zębowej i zachęcali do zapisy 
wania ,się na członków tejże kasy. Żalono, glę ,na 
masową fabrykację organistów przez niektórych ko­
legów, którzy zabierają się do nauczania jedynie w 
tym celu, aby wykorzystać ucznia, zatrudniając go 
w gospodarstwie, a zaniedbując stronę prawidłowego 
uczenia. Uchwalono dążyć do tego, ażeby odtąd nie 
przyjmowam.no uczni bez wiedzy kierownictwa szkoły 
drganistów' w  Pelplinie. Pozatem obiecano łączyć 
się ściśle z zarządem i we wiszystkich sprawach zwta 
cać się do sekretarjatu Związku Organistów w Gru 
dziądzu ulica Szkolna 8.

Odsłonięcie pomnika 
marsz. Doffre’a

W  miasteczku r°dzinnem marszałka Joffre‘a w 
Riyesaltas dokonano odsłonięcia pierwszego pomni­
ka na iZiemi francuskiej wielkiego marszałka Francji 
Odsłonięcie pomnika odbyło się w atmosferze bar­
dzo uroczystej W obecności przedstawicieli władz cy­
wilnych i wojskowych oraz licznych atadhes wojsko 
wyciu m- iu. attache ambasady polskiej w Paryżu.

Minister Maginot, odsłaniając ten pomnik, który 
na zawsze uwieczni popularną i droga Francji po­
stać marszałka Joffre‘a w jego*ukochanych stronach 
rodzinnych Pirenejów wschodnich — wypowiedział 
gorącą mowę, przerywaną oklaskami. Po świetnej 
charakterystyce życia, działalności i  zasług zmarłe 
go marszałka, minister Maginot, mówiąc o sile obron 
nej Francji, pjwiedział między imnemi:

„W  stanie obecnym świata byłoby s>zaleństwem po 
zbawiać nas opieki, jaka zapewnia nam nasza armja, 
która zarówno przez swój ustrój, jak i przez nasza 
wolę, jest armją czysto obronną. Skoro odbiera się 
armji jej siłę, niełatwo jest ją  potem przywrócić w 
godzinie, w której może być o«na potrzebna. Obrony 
narodowej, nie improwizuje się, zwłas,Zcza dziś; wy­

maga ona czasu i ciągłości w wysiłkach. Nie należy 
• czekać, ażeby niebezpieczeństwo było bliskie z u- 

dzielaniem państwu środków obrony jego życia. Pra 
gniemy tylko żyć i pracować w pokoju, nie ścigamy 
żadnych chimer hegemonji. Joffre, wielki żołnierz 
i wódz, który wjdzial się zmuszonym powstrzymać 
inwazję, której lepiej niż kto inny odierzył wysiłek 
jakiego wymaga wobec niebezpieczeństwa koniecz 
ność pewnego przywrócenia, swej siły, powiedziałby 
z większym jeszcze autorytetem, niż ja to mogę uczy­
nić, z pewnością to samo. Siła pokojowa Francji u- 
kazywała mu się jako konieczi ość, nietylko dla na 
szego pajistwa, ale dla całego świata. Czyż to nie on 
napisał, że „Francja musi pozostać i w przyszłości 
strażniczką wolności narodów?"

Przemówienie, min. Maginota odbiło ąię głośnem 
echem w całej prasie francuskiej.

Zamach na życie p. Jundziłła
Warszawa. — Na prezesa „Związku Ziemian" 

kresowych p. Jundziłła, dokonano skrytobójczego 
zamachu W jego własnym majątku przez oddanie 3 
strzałów karabinowych z poza okna domu. Dwie kule 
ugodziły p .  J. Rannego przewieziono do szpitala w 
Warszawie, pod oknem domu p. J. znaleziono* ka­
rabin rosyjski i ulotki komunistyczne, 3 podejrzane 
osoby aresztowano

Z KINA
Mary Du«can (znana z obrazu „Czterech Dja- 

hłów"), W arnej- Baxter, Mona Moris i Antonio Mo­
reno, olśniewając grą i śpiewem w czarującym filmie 
dźwiękowym p, „Romans nad Rio Grandę" który
wyśw się w  sobotę i w niedzielę. Jest to bajeczny film 
■Z Meksyka, gdzie życie mieszkańców zachowało 
urok romantyzmu. Oryginalne śpiewy meksykań- 

skie, tworzą kreację o nieopisanym wdzięku. Ażeby 
ipoznać Meksyk- i  jego namiętnych mieszkańców 
ich pełne romaiityoznośei życie i pieśni, wejrzeć w
daleki na wpół dziki, a jednak tak piękny k ra j__tean
musi obejrzeć film śpiewno-dźwiękowy „Romans 
Rio Grandę".

M e Płsfifce Kslnucl) » Poziffim
Poznan, dnia 27. XI. 1931 r

Warunek: oande) hurt fr ■■■'. z«lstd. 
oostłt.yti t«r*j l00 kg., *•

Zyto
P.izcnlc'1
Jęcz * ień przemiałowy 
Jęczmień browarowy
Owies
Maks t. 66’/9 wt #ufk.

p. 65®/» w). •Fort.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube)
Rzepatc 
Gorczyca 
Groch Vfctoria 
Groch Foigera

teilur k- wagon.
t!

26,75- 
25.00 -  
22 25-
27.50- 
25.25- 
39,75 -  
38.v5- 
18.00-
16.50- 
17 50— 
34 00-
89.00—
25.00—
31.00—

27.25
25.50
24.75 
29,0U
25.75
40.75
40.25
18.50
17.50 
18 50
35.00
43.00
29.00
35.00

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H
T°w. Mężczyzn Katolików pod opieką św. ygoj 

ci echa paraf ji chojnickiej odbędzie się zebranie mi 
sięcizne w poniedziałek dnia 30 b. o godiz. 8 wiees 
w salce Konsumu Urzęd. O liczny udział członkóv 
i sympatyków pposi ' Z^rządi

Sodabcja Marjańska żeńska. _  Zebranie Shda 
licji odbędzie sję w niedzielę dnia 29 hm. 0 godż. li 
w salce Klasztoru. Przybycie wszystkich sodałisel 
oraz człon,kjn Zarządu jest konieczne. Zarząd

Związek Podoficerów Rerezwy Rolo Chojnice 
Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 1 grudnia hi 
(wtorek) O goidz 20-tej w lokalu kol. Sta^. Rinks 
Rynek nr. 6. Uprasza się 0 liczny udział ezłonkó' 
jak i kandydatów którzy mają ząmiar wstąpić d

# Zarząd;
Zebrani® Kółka Rolniczego, odbędzie się w ni« 

dzielę, dnia 29. listopada 1931 r. o godz. 12-tej w io 
ka u p. Jażdżewskiego, Plac Jerzego 5. (Restauracja
pod Złotym Lwem). Zarząd.

Związek Harcerstwa polskiego — Komenda Hnl 
©a Męskiego Chojnice, W sobotę dnia 28 tom. o gods
17 odbędzie się w kości&łe gimnazjalnym spowjed 
sw. Hufca. W niedzielę o godż. 9 w powyżej wy
mienionym kościele w ozasie nabożeństwa wstkóHe 
!komxunja ŵ. ^

Czu^fii! Komendant Hufca.
Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. -

\\ niedzielę, dnia 29 listopada br. o godż. 16-te 
zebranie w klasztorze, na które szanownych człon 
ków uprzejmie się zaprasza. Zarząd.

Związek b. Uczestników Powstań Narodowych E 
P. grupa Chojnice. — Dnia 29 listopada 1931 r . ń 
niedzielę) o g  dzmie 14 odbędzie się walne zebrani 
w wokalu drh. Rtoka, Rynek 6, na które zaprasz 
wszystkich człenków. Zarząd

Zebranie T0w. Pań św. Wincentego a Paulo Od 
toęd/zie się dopiero w środę dnia 2. grudnia 1931 1

Tow Ginw. „Sokół" — Oddział ŻeńskL^Ćw i
czenią odbywają się regularnie o godz. 8-mej w po 
medziałki 1 czwartki, w hali gimnastycznej w Kon 
wikcie. Przybycie wszystkich drh. obowiązkowe 

1 la^ze przyjmuje się nowe c z ł^ k i^ .
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Szan. Publiczności miasta i okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, iż

otworzyłem przy ul. Strzeleckiej 20.

zakład krawiecki
wykonuję wszelką pracę w zakres krawiectwa wcho­
dzącą, także dla Wieleb. Duchowieństwa i panów 
wojskowych po przystępnych cenach.

Proszę niniejszem uprzejmie o poparcie mego 
przedsiębiorstwa

kreślę się z poważaniem

Jan Lella
mistrz krawiecki.

Mn
model 1932

objętość skali 7x/4 oktaw.
N i e z r ó w n a n e  pod 
względem dźwięku i wy­
konania, d o r ó w n u j ą  
n a j l e p s z ym wyrobom 

zagranicznym.

Fabryka Pianin

W. JShne
Bydgoszcz

OdaAfka 42, tal. 2225

S U S : 
n m i  i l. Gwarna 
GUDZIIDZ. ni. Zarańska 17/19 
WUI.iL Szpitalna 8

Kto udzieli

l e k c j i
języka polsk

Zgłosić mogą się tylko pier­
wszorzędne siły. Oferty 
proszę skierować pod nr. 
A 100.

Po powrocie z urlopu

przyjmuję nadal prywatnie
również leczenie pracown. państw.

Dr. Sochaniewicz,
lek. prakt.

Dworcowa 51.

Przetnrs przymuśmy Do cieczenia
Dnia 30. II. b -  ^>. o
godzinie 12 tej sprzedam 
ar Chojnicach na po­
dwórzu przy ul Warszaws­
kiej 25. najwięcej dającemu 
za gotówkę:

jedną krowę i cielaka. 
Dnia I. 12. br. o godz. 
12 tej w  Niwach przed 
sołectwem

1 fortepian i kilka krów
D r a b iA s k i

egz. P .  K. Ch. Chojnice.

pierników
Stale świeże na składzie: 

Mielone gwoździki, 
kardamon, przyprawy 
do pierników, sól ro­
gowa, potaż, ©ytronat, 
woda różana, oraniat,
ciemny syrop 

i sztuczny miód
A lb e r t  L u d w ig .

Baczność!
Przybyłem jako

stroiciel forteplonów
Zgłoszenia przyjmuje eksp. 
„Dziennika Pomorskiego".

K ie w ic z ,
fachowiec fortepianów

KinoDźwiękowe-Nowości
U sobotę o sadz. 8.151 u niedziele o sodz. 6.1815

28 i 29 hm.
*

Czarujący film śpiewno ■ dźwiękowy

Romans nad Rio firande
W rolach głównych :

Mary Duncan - Mona Morls 
i Antonina Moreno

Film dźwiękowy o niewidzianej dotychczas technice,
—  doskonałych molodjach i pieśniach. —
Radość życia! —  Sztuka Kochania! Humor!
w Meksyku - kraju szybkiej decyzji i wyroków śmierci!

W niedzielą, dnia 29. listopada br.
u r z ą d z a m y

w rozszerzonych oknach wystaw, naszego składu

w ie lk a  w y s t a w ę

g w iazd ko w a
Każdy znajdzie w wystawie coś dla swych najbliższych. 
Specj. okazja dla wyszukania czegoś dla swych milusińskich.

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.

Pianino
czarne, bardzo dobrze utrzy­
mane na sprzedaż.

Gdzie skaże eksp. Dzień. 
Pomorskiego.

S n B B B B R H B B

Dobrze
umeblowany

pokój
w centrum miasta 

zaraz do wynajęcia
Cdzie wskaże eksp Dz. Pom,

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią
od 1 grudnia do wynajęcia

F r e d r y  4.

[ Świeże

gęsie pierza
darte i niedarte ma do 
oddania.

S z a r m a c h ,
Człuchowska 59.

N A /
C D S

Lśniące i wonne story,
firany i firanki wnoszą błogi nastrój w 
dom. Należy zachować ich piękny wygląd 
przez P e r  sil!
Przez, zamoczenie w letniej wodzie, lekkie 
wyciśnięciew letnim rozczyniePersilowym 
i staranne wypłókanie znowuż w letniej 
wodzie wyczyszczą się gruntownie i deli­
katnie. Barwne materjaly należy prać na 
zimno, wypróbowawszy wprzódy trwa­
łość koloru na narożniku sztuki.

csPersiltoPersil
Przeniosłam się

z ul. Dworeowej 5.

na plac Piastowski 7. 
M. Mądziag,

akuszerka dypl.

Polecam:
konserwy jarzynowe | 1()e/o zniżki 
konserwy owocowe j 
wina zagr. 1 krajowe 
ligi, winogrono, jabłka, Jak 1 wszelkie 
towary spożywcze i deserowe

R y n ek  16. K. SEYDA R y n e k  16.

Kupujcie FUTRA jedynie 
u fachowca!

Najlepszy i największy wybór modnych przybraó fu­
trzanych. lisich kołnierzy, różnych futer znajdzie każdy 

w specjalnym interesie kuśnierskim

O. W EILAND
przy ul. Dworcowej 10. i Gdańskiej 3.
Gotowe futra męskie, damskie po różnych cenach, 
oraz roaterjał do futer stale na składzie. Wykonuje 
się wszelkiego rodzaju przeróbki. Płaszcze obsadza 
się futrem. Ceny na wszystkie artykuły zniżyliśmy.

B H  E H E  H B EH EiH H H

Mydła toaletowe
Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 

tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatniające cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C HO J N IC  E (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Prosie zwrócić uwagę na okna wystwae-
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Ogłaszajcie
w poczytnem

piśmie naszem
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